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Znów 
potworny mord 

w laodzi! 
(Patrz tir. s-cta) 

Dlaczego Młynarczyk zabił Otta1 
Wizuio ,,Espresso'' u rodzinu zobóit:u 

i ielio olioru 

Zabity majster JóZEf OTTO. 

Robotnik ONUFRY MLYNARCZYK, 
zabójca Otto. 

turach pomiędzy Ottem a Ojcem? - Pl 
tamy. 

- Nie. Przekomarzali się czesto, ale 
nikt tego na serJo nie traktował. Pracuk 

LÓDŻ. 4 marca. przecież r-Ownież w łirmle Kruscbe i En· 
W wczorajszym „Expressie". oma- der i wiedziałbym. gdyby coś takiego 

.viafąc okolłczności zbrodni w PabJanl- Hala w fab""ce „Krusche i ~nder". w której dokonana została zbrodnia. ~ było._C"" 
0

.1„;ec pan~s'" był człowie· 
::ach, podaliśmy wywiad z dyrektorem ·" · _„ '""" n.• -
firmy Krusche i Ender p. inż. .Ka:nenJ,er· f klem spokojnym? 
f)em. • NIEJ 18-LETNI SYN. TERAZ MĄŻ- fabryce .Krusche I Endera, tM>ZOStałe ! _ Bardzo. Czasami tylko, gdy tro· 

Spółpracowlllk „Expressu". który Zo ZOSTALAM TERAZ . NA $WIECH~ ldzłetj chodzą do szkoły. · . i che wYPlł, stawał słe wojowniczy. Ni-
stał \YYd'elegowany do rabjantc. udał się TYLKQ Z JĘ~N\7M C~ÓP~- • . Z~stąJ~y w domu ·MlYnar~i-ykową ! gdy wówczas nikogo nie zaczepiał, ;UE 
r6wn•eż do rodziny za~1teKo majstra Jó- ~a tem .konczymy nas.za r~mowę , z, 1 iedn~~ z jej synów. MłYnarczykowa I nie tubłł. gdy mu· kto§ wchodził w dro· 
refa Otta, oraz do rodziny mordercy. p. Ottową 1 ud:tfemy się na ulice Naru· fest .clezk9 chora. Wiadomo§ć o ~trasz- ! gę. w domu też tak było. Ody był tro-

i towicza 6, gdzie mieszkają Młynarczy- nvm czynie męża ZW ALILA .JA Z NóO. ! che pijany i ktoś sie z nim Poczynał kłó· u rodzfnv Dffa . ~ kowie. . . Wszczynamy rozmow.e z SYJJem Mły- l·cić, wówczas tracił panowanie nad sobą. 
I l . narczyka, który również tak fest prze- i _ Czy w piątek ojciec pański był pi. 

R~zlna Ottów zaJmuJe fednoJ>Okofo- I u rodziny fWllynarczyka Jety całą sprawą, że z trudnością mote li jany? . 
we mieszkanko przy ulicy Kościuszki " · mówić. • - W domu nłe pił. Mówiono mi fed· 
&16. Zastajemy tam ~· Ottową t jej syna. Mfynarczyk9wie zajmują dwu~ko- .I - Cajzy 0Jcłec coś opowiadał · w do- nak, że gdy szedł do fabryki. WST ĄPil 
ucznia giłmnazjum m1ejscowe10. Jowe. przyzwOllcle umeblowane miesz- i mu 0 m strze? DO PEWN.EOO ·ZNAJOMEGO NA KIE 

Nieszczęśliwą wdowa, łkaiąc, rozpo- kanko. Młynarci:yk ma sześcioro dzie- --: Tak. M.ówtł, te. Otto nłesłu.sznł~ LISZ~K Wó_DKI. 
czyna swą 01>0w1egć: cl. Jeden z jego .synów był swe20 cza- uwaza, że on zie spełnia swe obowiązki. - Czy ,widzaał:-sfe pan Już z ojcem po 

- Mąż mól W CIĄGU OSTATNICH su NAC7.J:!LNIT<IEM STRAŻY OONIO- OJołec stale twier~ził, te Jepiel się orjen- zabójstwie? ' · ' · 
fRZECH TYGODNI BYL BARDZO WEJ W DŁUTOWIE. obecnie zaś test tuje w krochmalni, niź Otto. Bolało go - Nie. ·Nie uzyskatem·Jeszcze zezwo 
CIĘŻKO CHORY. Lekarze mvślel~ że buchalterem w firmie Kindler w Pabja- strasznie, że majster go niedocenła. lenia na widzenie. Mote · łułro otrzy-
luż go nie będą mogił utrzymać przy ży· nicach. Starszy syn i córka pracują w - Czy słyszał pan o fakł~hś awan· · mam. 
cłu. Wyzdrowiał jednak l DRUOIEOO ---~-~-~-· Rozmowa skończotia.' 
DNIA PO POWROCIE DO ·PRACY ZO i' 
STAL ZAMORDOWANY ••• Dlaczego? Opinia rob·o·1n1·kó111 

Czego chciał od niego ten Młynarczyk? % · · w 
- Czy pant włedziała o łakłcbś zatar anad'-oDJe ~aDIO&Ąf~"-·o Spółpracownłk .,Expressu" odbył 

tacb męża z Młynarczykiem?_ pyta· li ff "' uu„~a•SJ również rozmowy z robotnikami kroch-
my. ursędnłfla 6atalfonu sapersliiefło malarni, w której pracowali Otto i MłY· 

MAŻ ~~Jzn~;~DY'og~:E ~iA°lrcil1b3: „Warszawski. k_?respondent „Expres- nr. 23 przy ul. Twardej szofer uslyszal narR:i!;tnicy wyrażają sie bardw do· 
NYCH WROGÓW TO BYL NADZWY. su (N) telefonuJe. huk strzału rewolwerowego .. Z~trzy- brze zarówno 0 zabójcy, Jak i zamordo-· 
CZAJ SPOKOJNY CZŁOWIEK. RO- W zagadkowy sposób odebr~ sobie mat więc. taksówkę, ~tworz~ł l~ i z.na~ wanym. Nikt nie może zrozumieć przy· 
BOTNICY 00 WPROST UBÓSTWIA- życie 22-letni Jan Władysław Grablis, laz~ ~asazera ~ ~ałuzy krwi c1eknąceJ czyny krwawej tragedji. 
LI Jestem przekonana że gdyby mie· urzędnik cywilny bata}jonu saperskiego o?f1c1e .z ust, i lezącego bezwładnie na _ Obaj byli to starsi ludzie. _ mó· 

• ł j ki • t 1 Mi r · ki t w Modlinie. Dziś o godz. 5 nad ranem do s1edzemu. Tym samym samochodem od wła nam _ którzy l>O za swa pracą śwla 
~a f ~s za argi ~zi ły~a fZ:iatmi o stojącej przy rogu ul. Mazowieckiej w wiózł on samobójcę na stację pogohwia ta nie widzieli... Nigdy nie kłócili się.„ 
y ~ do ć em Pow ~k· a • o r dzf t o- Warszawie taksówki podszedł jakiś' ele- ratunkowego. Lekarz stwierdził śmierć Aloże tam były pomiędzy nimi Jakieś nie 

~obw1a a M~tszr5b ~e;n C<f s iek a w gancko ubrany młody człowiek w to- Jana Władysława Grablisa, który przy- porozumienia, ałe nikt otem nie słyszał. 
~ ;yc~. b kl( rodv. 0 ci ow 1Prbtcy: warzystwie dwuch kobiet. Pożegnaw-l j~hat do Warszawy i zamieszkał u r~ Młynarczyk nie był piJaki'em. Czasami 
. r cz fo ry ziny n c 10 n e te I szy znajome kazał szoferowi jechać na dz1ców: Powód zagadkowego samobjJ- przed pracą Jubli wypić kieliszek wód· 
esowa . • . • ulice Twardą. Taksówka ruszyła z miej stwa nieznany. •-' sł ł ł 

- Kiedy mąz pani w płatek wyszedł sca Po dłustiei chwHi kiedy mijali . dom ·~ n.11, ale nigdy e nie up ła ••. 
i domu? Czy był on wtedy zdenerwo- · ' 
vany? - pytamy. · 

tudnle.~:;~e~:St~0:fe!0 :S~c~Je:O~ Nobile poi~piOB'U Wystawa przeciwgruźlicza 
Wieczorem czekałam na nieSltO z kolacłą. Łódź. 4 roorca. 
Około godziny ósmej przyszlł mi Powie- przez komis)_,. badalq.:q przgezgng Jak słłe „Express" dowtadiuJe. zarza,d 
dzieć o nieszczęściu. Pobielidam do szpi- · · kaf asfrolv , kasy chorych w Łodzi, celem skuteczinej 
tata. Widziałam go Jeszcze. Miał zmłaż- Rzym, 4 marca. stwierdza jednocześnie, . że Nobile, . jako I wailki z . gruźl:icą, _zamierza s.prowad?Jtć 
dżona c2łą czaszkę. (Telegram wł. „Expressu"). I komendant ,Jtalji", nie . powinien był do Łodz.i ol~rzym1ią ruchoma wvstawę 

Nieszczęśliwa wdowa zalewa się łza W dniu dzisiejszym ogłosiła swe pierwszy opuścił rozbitków, znajdują- prz.ecilwgruźl?Jezą. \Vystawa ta. będąca 
mi. sprawozdainf.e komisja śledcza, badają-] cych się w tak . zwanym „czerwonymU'aij!epszyn_i dotąd zbiorem eiksponartów 

- Naszą rodzinę CIAOLE PRZEŚLA ca prZY'CZY1JlY katastrofy „Ita!ji" pod- namiocie". Potępienie Nobilego przez z teJ dzte<liziny, pos~adla wli1elka wartość 
DU.JA NIESZCZĘŚCIA - rozooczyna czas ekspedycji gen. NobHego do biegu- specjalną komisję , wywolalo. tu olbrzy- dyd1aikeycZlllą i . 1>ropag.aindiowa - odda 
po cłtwilł - przed kilku latv ZMARŁA na. Komisja czyni gen. Nobilego odpo- mie wrażenie. · - " "' - ~ż ruiewą1lJ)llnwie wii:elkiie uisłu:~j w wailoe 
W PRUSACH MOJA CÓRKA. Póż- wiedzial.nym za katastrofe „!taiji" i . · . { - .. .srro:tnym wrogUein ~~ 
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Dziś wielka •re1ntera! 
W•INlllłalY •odw6tnY 1troa•a111 ••ołl•kcJt IYnneJ 

WYIW61nl FOX•PILM. 
Naibardz1ei afctualny film doby obecneJ poświęcony świetlanej .pamięci prof. Malmgrena i Roalda Amundsena 

„Mogiła wśród lodowców" 
Tragiczne dzieje bohaterskiej wvprawv do biel!una p6łnocnelfo. 

Niesłychanie ciekawe zdjęcia zmagania się z ponurą erzvrodą polarną, polowania na wielorybów. białych niedtwiedzi i ·t. cL 

- - - PONADTO: - - -
Wesoły dramat roz1trvwal11cv się w luksusowych apartamentach oraz wśród lasów kanadvisldcb p. t. 

,,DZIKUS W :.pyJAMIE'' 
w roli głównej urocza i zachwycająca o I i V e a ord en. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Początek przedstawień o godz, 4. 6, 8 i 10 wiecz„ w soboty i niedziele dodatkowo o godz, 12 i 2-ej po poł, 

~:~~s~;~~:n~a od I zł. o'd ~2b°cJ'J t:;e;~ie~~1. wszystkie miejsca po 50 gr. i I zł. 
·- ~:. ~. ""'. • „ ' . : ' i • • f. : . . : . ' . ' 

RCSJ&i 4::!it'SBI 

·150.000 polaków 
emigruie 

Niosio jok z bojhi 
roc:snle do rósnucli 

Araló111 

Mieszka w 
„afODIODOflJIJ 

niem najbogatszy maharadża. 
DJ1Jroft na ftlóiqie si~ ionv. 

Dyrektor urzędu emigracyjllego, p. Jednym z bardzo licznych pałaców I wieczór nadejdzie, na głównych ulicach I Najpiękniejszą i najwspanialszą czę-
Nakoniecznikoff, powrócił z Genewy, do książąt indyjskich jest wspaniała siedzi- rozlega się dzwonek: wtedy przed śwlą ścią pałacu są obszerne parki. W nich aż 
kąd jeździł zaproszony przez sekretar- ba maharadży Jaipuru: władca ten ma I tynlami gromadzą się ludzie, odmawia- roi się od najrzadszych zwierząt. Pełno 
jat Ligi Narodów na konferencję emłgra wprawdzie dopiero Iat szesnaście, lecz ją krótką modlitwę, zabierają z.'sobą tam małp, barwnych papug, dzik:cb pa
cyjną. uchodzi za naibogatszc~o ksi~cia w In- i część dymu kadzielne~o. którym kapłan wi ze wspamałemi ogonami: w staw ach 

Konferencja zajmowała się sprawą djach. Samo miasto Jaipur ma charakter . okadza posążki czy obrazy boi;rńw. zaś pef1110 jest krokodyl) i olbrzymich żół 
k t t t ... h dl ik t · · bardzo niezwykły. całkowicie dostoso- ! Ośrodkiem jednak miasta Jaipur. 11- wi. 
ci:~ycha~~Ym~;;e~ a em ran ow, Ja- wany do rezydencji maharadży. Przede 1 czącego 150 tysięcy mieszkańców, jest Różnobarwne kwiaty i olbrzymie 

Dotychczas emigranci, jadący za mo wszystkiem więc domy miasta bez .ia- pałac maharadży, niemal całkowicie oto drzewa przykuwają do siebie oczy. W 
rze. a więc rzejeidżaj:'icy do portów dneg:o wyjf'\tku są poma:owane na kolor czcmy domami mieszkalnemi czy sklepa tym właśnie parku mieszczą się wspania 
przez szereg krajów, podlegać muszą u malin I ozdobione białemi ornamentami. ml. Pafac ten - to właściwie wielka licz łe altany dla żon maharadży: w altanach 
ciążliwej procedurze uzyskiwania wiz Może d~ięki temu głównie życie n~ uli- ba .~achów, w kt.órych miesz~zą się ~- można sztuczn~m sposobem w~·wotać 
kr'aj6w, przez które przejeżdżają. Karty C<l;Ch miasta, zw~aszcza w .g?dzmach rzę~mcv. maharadzy. Tylko m1eszkame deszcz. stanow1ąc:v ta_k upragnioną o-
tranzytowe maja te wizy zasts,pić. · w1ecz.orny~h ~ab ! cra cech ba1k1: . radzy, niezwykle ł~f!tastyczny budynek, chłodę na cza~ mezn~sn~ch upałów. Po 

Dl p 1 k" · t : . Uhcam1 rmasta kroczą powa1Jtie sło-t· zdradza z.daleka JUZ caly przepych tej całym parku c1ą~ną się liczne fontanny, 
a. 0 s 

1
1• sprawda . a m~ znaczen'} 1 nie, na których si ed ;~ą oprócz wladcy je p()siadtości. A za nim się wkroczy do te- które czynne są podczas gorących dni, a 

zn~cznie mn e3sze, g YZ woz my (wyc 1 go świta, zaprze~! wielbląd:o: ie oraz ba- go pałacu . ma się m-0iność podziwiania wspaniała gra barw. tworzonych przez 
emigr.andtów przez .własne porty, przez woły z pstro· malowanemt rogami. To słoni. któnrch maharadża Jaipuru posia- ocltliitą w slońcu wodę, przyczyniają siię 
Gdy~ię 0 Ameryki t:>~t~dmow~J ! przez. znowu w szalonym galopie przemykają da czt'?'rdzreścl pięć Sltuk. znakomicie do powiększenia powabu te· 
Gdan~k do. PółnocneJ) • Jednak 1 dl~ na- konie arabskie, unÓ'Sząc dworskich rnrzę • Od cz:isu do czasu dla rozerwania go naprawdę rajskiego ogrodu. 
szych emigrantów. karty tranzy~owe dników; gdzienii.:!gdzie widać świątecz- i' \\.'fadcy urzadza się tam walki słoni, ku Ostatni maharadża Jaipuru miał pię~ 
m i eć f!lO&'ą zn~czeme w takich . w~ _Pad- nie przybrany zaprzęg- wotów. które wio ! czemt1 istnieje. zresztą, specjalny teren. żon, które poślubił Jedną po dru2iej, snać 
k~ch. Jak np. zima te~oroczna. kiedy. por zą orszak ślubny, łub tak szculnie o- Cah.•-dwór maharadży z haremem podzi- w cią!{łej trosce o zdobycz następcy tra 
t~ nas~e na ~łużs~y czas zamar~aJą, t kle słonięte lektyki, w których jadą znako- ! wia walki z trybun; sam władca wraz nu. Życie tych kobiet stale poddane jest 
dy emigranci na~i z musu kicrqJą się do mite damy hinduskie. I z żonami lokuje się na czas walk na spe- surowej kontroli i etykiecie. Nie wolno 
portów wsch?dnic~. . Po dachach uwijają się mafpy, na cjalnej wieży, stanowiącej piekny okaz im pokazać się żadnemu obcemu mężczy 

. Na~za ~mu:[rac1a .Jest maso~a, wiec gzymsach wiewiórki, tysiące gołębi ob- budownictwa; z wieży tej ogarnia on źnie, nawet lekarzowi. Dlate~o publicz
w~iam1 zaj.mowaly s1e dotąd ~mra okre siada place, na gałęziac·h prastarych nietylko teren walk solni, lecz może wi- nie ukazują się tylko pod gęstą zastoną, 
towe; ponieważ WP!~wadzem~ k~rt o- drzew uwijają się papugi i kakadu. A gdy dzieć duż:l połać swego kraju. lub też przenoszone są z miejsca na 
krętowych oszcz~d~1 1m kosztow I klo- miejsce w zamkniętych lektykach. Nie-
pot~~· .zatem po1winno to wpfynąć na raz można widzieć w · Jaipur. jak dama 
obmzeme cen kart okrętowych. a:raa1· lt!!Jlna •• IN 1aaad'-ODJO "°D11·e-~ maharadży przechodzi do swej lektyki, 

Nasza emigracja zaoceanowa wyno · °;J ł li ...,_. .-.-li ff '111 & ..., prowadzona przez stużbe w tunelu z 
si około 60 tys. głów rocznie. Najwięcej czerwonego sukna. 
iedzie emigrantów do Kanady (w. z. 26 prof. !1irQUQ!f j lefło SODU. .Ponieważ słońce jest według hindu-
i póf tys. osób). do Argentyny (19 tys.), sów mężczyzną, wiec promień jego nig-
do Stanów Zjednoczonych (8 i pól tys.) mośofą zadailii sobie wspólnie śmff«ć, od- dy nie może paść bezpośrednio na twarz 
do BrazyJ:jJ (4 tys.). chodząc z żyoia z tą niewysłow'.oną god żony maharadży; światło księżyca, któ-

Po<i naciskiem Angljj, dążącej do u- nością i powagą, z iaiką przed wieiu laity ry jest kobietą., zupełnie im nie szkodzi. 
mjeszczan ia w dominjach własnych bez przed nimi odesz·ld od życia Piotr Lafor- Gdy żony maharadży kłócą się między 
robotnych. Kanada zaczęta stosować o- que i jego żona ora:z Ludwuk Gwnplio- sobą, władca karze je w ten sposób. że 
gra.niczęnia: będą one jędnak prawdo- wtlcz, polsld socjolog Wtt"az z żoną. sadza je przy kamiennych żarnach ~dzie 
podobnie cofnięte, gdyż doświaQczenie Ale wówczas przyczyną dobrowolne w pocie czoła mielą zboże. Podczas wiei 
przekonało, iż robotnik przemysłowy go usunii.ęda się od życva francuskiego kich uroczystości, audjencji czy balów, 
angielski mało się nadaje do ciężkiej pra socjologa była starość, jej ci~żairv i spo- kobiety szlachetne nie mogą być obecne; 
cy rolnej. koj::a świadom<>ść, iiż okres żvcia twór- patrzą one na uroczystość zdała z trybun 

Nasz rząd stara się uporządkować cz.ego minął - pozostaita jeno wegetacja zamkniętych barwnemi oknami. Maha-
naszą emigracje osiedleńcu w Lmeryce i oczeikitwanie śmd:erci. Tem traJ?k:zndei- radża i Jego dygnitarze tańczą tylko z 
zwracając szcze~ólną uwagę na kraje szą jest śmierć prof. Pi'J'queta.. który od- tancerkami. 
Atneryki Południowej. . szedł w pełntt· sił, w roztkwicie sławy od ••••••••••- --• 

Co się tyczy emigracji zarobkowej w wi-elkiego wairsztatu przy którym praoo 
Europie, to najwhcej emhrruje robotni- wail od \\<1ielu lat. 
ków rolnych do Niemiec: kontyngent, u Ja,k oo,gi Laforoue i Oumolc~z, tak 
stalony na r. b. na mocy układu specjał- i Piirqueitowiie usunęli z ostatnich sweg<> 
110go polsko • niemieckiego, wyn~i 63 PROF. PIRQUET. życiia obecność obcą. służby, z.najomych, 
tys. osób; do Francji wyemhtruie w r. przekazując w l!ście do przvJadół jedy-
b. 28 tys. osób (o ile odbyć się mająca w ną prośbę: „Niech ni:il<t n~e usiiluie wkra-
maju konferencja kwoty tej nie podwyż Znakomd·ty, Wlsze·chświatowe.i stawy czać wtajemmce n.aiszeiJ śmierci". 

) uczony, lekairz chorób dzilecięcvch, pro-sz\v ten SJ>osób emigracja zarobkowa f~sOII' i ~<:3 słynnej „redakc.W' „?t"z~- Znaileifiono ich trzymaJacvch się za 
i osiedleńcza pochłania roc~nie 150 tys. crwgruź!'llCzeJ;' która uraitowała zycie ręce. Tak oto razem od1chodz,i1Jii w spo
osób. Je;;t to zaledwie trzecia czę'ść .dz.i1esiątkom tysi·ęcy dz.i.eci, za~rożopych k " )U od życi'a. 
przyrvstu naturalnego ludności w Pol- sitrastHwą chorobą, 54-letni Klemens Wrażenie, .jakie w Wmedniiu wywair
sce. · . ~'rquet wra1z z swą żona. ·znale-ż:iend z.o- ła śmierć prof. Pilrquet'a i je~o żony jest 

Ja~e1~jintensyWniejszy rozwój prze- stai w swem miesztkainill.I w Wiiednńu, v. strząsająca. 
musłu jc~t nąjp,iltiiejszym nakazem cliwi bez ż:ycia. Caty świ•ait ·n·aiukowy o~ &e ta.
U. jeżeli nie . chcer;ny, by naicennłeJsze · Tragiczina taijemniica osłruniająca ten tobą no jedynym z n.aizaslużeńszvclt cf.o. 
bogactwo kraju ·- żyvra siła ludzka Pol zgon ma1łżeństwa, żyji'1;cego z~dniie i broczvńców ludzkoXi. 
sl\a - pracowa'ą .w· ,obcych krajach, pracowiioie rozwitait:a siię już po pl1erw- Prof. P~rquet był ostatnio wvsuwa
zwtększijąc dobrob:ri odcycll SIOł~ szych, niiez.biityioh stwi·erdz·onv-ch. tż prof. ny j_~;:o kandy.d:ait na stainow.iislro rn"ezy-
czeństw. ó Piira.uet or3!Z Jeiro tona. z ca.ta świ:ia.dlo- dooita r~t#i-lkli awwr~ 

Straszliwa powódź 
w Macedonji 

W1edcti .3 marca 
Donoszą z Aten: Poc1 ąg- „Orient Ex

press", który odszedł z Aten przedwczo 
raj, utknął między Larisą a Salonikami 
z powodu powodzi. 

Z całej Maccdonj! g-reckicj donoszą 
o powodziach, spowodowanych tapme· 
niem śniegu na Oiimpie. 



• 
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• 

Potworn.y mord w Lodzi 
Ciroźny apasz bałucki zadał 11 ciosów nożem mieszkańcowi 

domu noclegowego 

,,Cbciole1n zobit ... Dlo€zelło - aie powie1n" 
w czoraj późnym wieczorem, gdy w czarka za gardło, a drug<l komisariatu. dzo ·wiele tJrzestępstw i ukrywał się Łódź, 4 marca. I Małowaniec jedną. rę. k<l trzymał Mil-i wpakowali go do doł'oźki i odwieźli do Malowaniec miał na sumhmiu bar-

domu .noclegowym, mieszczącym się ZADA WAŁ MU. l:.JOSY DŁUGIM W czas~e ~a.tesłm:hania Malo\l:aniec przed policją, zmieniając state miejsca 

przy ubcy Z8 pułku Strzel. Kani9w .32, NOZEM. 

1 

zachowywał się bardzo wyzywaj:1co. zamieszkania. Wczoraj, znalazłszy się 

l>anowała już zupełna cisza, rozległy się Mieszkańcy przytułku którzy chcieli - Chciałem zabi-! Mik~zarka i --· już w' przyttlłktł 11ocleiowym, SPotkał się z 
mgle rozpaczliwe krzyki. obezwładnić zbrodniarza. zrezygnowali -- mówił. -- Dlaczego - tego wam nie Milczarkiem, który wrtrawdzle nłc nte 

- RATUJCIE! MORDU.JĄ! z tego, gdyż Malowanie:.: zagro1ił im, powiem. miał spólnego ze światem złodziejskim, 

Mieszkańcy przytułku zerwali sie z że każdego, kto się doń zbliży położy Milczarek otrzymał jednakże doskonale był poinformowany 

łóżek. Zapalono lampy, przy których trupem. ll GŁĘBOK~C'fi R.\N fJLOWY , PIERSI o wszystkich sprawach Malowańca. 

świetle ujrzano straszliwą scenę. Tymczasem jeduak zarząd domu no- J BRZt!CHA. · Malowariiec; będąc w złych stosun-

Na łóżku w kącie wielkiej sali, pła- clegowego zaalarmował już policję. Do- Lekarz po~otowia. który udzielił mu kach z Milczarkiem obawiał się, iż ten 

1vił się we krwi mieszkaniec domu no- piero na widok i{ranat•Jwych mundu- pierwszej pomol!y, przewiózł go do ~.zpi zdradzi go przed policją, "''iec postano

~tegowego :Eugenjusz Milczarek, · obok I rów, Malowaniec porzucił swą ofiat'ę i tala św. Józef:1 w stanie nieprzytmn- wił go u. nieszkodliwić. W nocy, ~dy 

ttiego - stał w bieliźnie, Teofil Matowa- skoczył ku oknu. Nb udało mu się jed- nym. I wszyscy mieszkańcy przytułku byli 

niec, jeden z najgroźniejszych apaszy nak zbiec. Jak ustalono - zbrodnia w dt'lmu no- pogrążeni we śnie podniósł się z łóżka i 

łódzkich. Policjanci skrei)ow:11i zbrodniarza, clegowym miała następujące podfoże: wylc'onał swój krwawy zamiar. · 

ftanoDJf;•IJ · protest •DJiq•flóDJ lofłal.orsfli~li 

omo';:~ ego 
Hat.asttofa. t.rom-

11Ja.Jo11Ja 

przeciw podwyżce na ut1ev· .'.JiilfńslHeeo 
Łódź, 4 marca.. 

„ ... pod ero~6q sac:lioDJanto spoftoju pu6fif:~neeo 
i ładu społec:zneeo 

0 

Wczoraj o godzinie 4-ej minut 15 po 
południu przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Napiórkowskiego wYdarzyta się kata" 
strofa tramwajowa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Warszawski koresp. ,.Expressu" (N.) których przygniatająca wiekszość ugina I datku dochodowym. oraz w soecjalnym 

telefonuje: srę pod ciężarem niewspółmiernej do ich podatku od przyrostu wartości nierucho-

W dniu wczorajszym odbył sic,. zjazd zarobków drożyzny mieszkaniowej, o- mości wieiskiej i m!ejskiej. Z t:vch PoWO

delegatów związków lokatorskich, któ- 1·az drożyzny artykułów pierwszej po- ! dl:w przedstawiciele zarzadów związ
ry wysłał do marszałków sel•nu i sena- trzeby. Projekt jest nadto nierealny i nie I ków iokatvrskich, reprezentujące masy 

tu, oraz do premjera Bartla następującą t'ozwiązuje sprawy mieszkaniowej wła- ludności pracuj<i.cej, opo·wiadaia się prze 
depeszę: śnie dlatego, że większość Podatków bę- ciwko poczynionym projektom i spodzie 

Zderzyły się ze sobą tramwaje linji 
Nr. 4, zdążające w przeciwnych kierun
kach, z powodu złt!go nastawienia zwrot
nicy. Skutkiem karambolu w wagonach 
obu tramwajów wypadły szyby, oraz zo.
staty zgniecione przednie pomosty. 

„Rządowr projekt 0 popieranie budo dzie nieściągalna, albo wają się, że 
wy tanich mieszkań ŚCIĄGALNA TYLKO NA GRUZACH PROJEKT TEN NIGDY W POLSCE U-

Nikt z pasażerów nie odniósł szwan· 
ku. . I E c STAWĄ NIE STANIE SIEI STAC NIE 

KRZYWDZI W NIESŁYCHANY SPO- GZEl(U .Jl. MOŻE POD GROŻBA ZACHOWANIA 

SóB NAJSZERSZE WARSTWY LO- Źródła .. budże. tu na poknrcie ruchu bu SPOI( OJU PUBLICZNEGO I ŁADU 
KATORóW. • dowlaneg{) musią być z!lalezione w po- SPOŁECZNEGO." 

Halpernowi Izydorowi z ka.n.toru 
przy ulicy Kamiennej nr. 22 skradziono 
kasetkę, zawierającą weksle i znac!lr 1 

stemplowe na sumę 270 złotych. 

Lódź a h nocy ••• 
Najnudniej jest w śródmieściu. - Sztywne kołnierzyki i sztywne 
humory.--Cioście w roboczych strojach.--Tam, gdzie jeden „taper" 
wystarcza.--Mąż z dzieckiem lub dziecko bez męźa. -ha Bałutach. 

Har111011}a zastępuje „ja.zz-ba.nd". 
. Sa, to jedyne lokale, gdziie melodde 

nigdy nie tracą aktu świeżości ~ aktuall· 
n ości. 

US1łyszyóe tam jesz.cze ,Ja s:i.ię boję 
sama spać", „MarquJtta. MaJrqUJMta", 
„Chciiaił'bym ZiaJP-f akać s:eroeczniie", „Bła-Cała przyjemność po obu stronach.-·Wizyty policji 

Łódź. 4 mMca. I przyjemność w obserwowaruiu suki·en 
Stara to prosenika, śpiewano ją jesz- swych l"ywaJJ.ek. M::żczyźirui nudzą si.ę aż 

cze prze~ wojną, mimo to sens jej nde do bezceremoojarlnego z.ii1ew1amwa. 
s?"oc.;ill ~ na ~ktiua.Jności, wręcz pr-z;e- W dodatku daonciing nocnv staje się 
C1wn11:e dz:i.ś poS1Jada szersze ~rozunuenlle, u nais C'O'raz 
~oS:tał. ~zdlej pogtębi;onv: at~bowi~ powszedniejszym lokalem. 
imaenufo si.ę od czasu WOJllY zyC111e Łod!Zl, c 'ć i..~-d .J 
a s~zególnile jej życlie niocllie.' zęs Ucllt' '~ Wv·Y\~O~~oh w sfe-

Łódź ndie po·si.iada. takiego r·oz.machu rach tiowairz:ys~ m~odZl'en-c:ow che~ na 
ja kWairszawa., Beai;i,n lub Pairy' ~allt pom11~.111eJszyć znaiczennie d·an.1cmgu 
sob11e nie wyobrażać, że piszcicz'o11~~ 1 p.rzychod~ ?o n?°111ego Jiokail~ 
nocnem Łodizłi nlie moż.na s~ę obejść bez bez przebrania s1~, w roboczych stro-

takich rekwizytów jalk •• szampan", „mo- . . . Jach •. 
rze świateł", „bachanalie". „ niebywałe W ·ud:zi1my w.1ęc w P1·envsz.orzęd111ych 
stroje" i t. d. lok~1aich ml1odzi~ńców . . . 

Ale i bez tego ciiekawiie prredstawia w Jasnych gaf1!1turach 1 m1ekk1ch koł-
się oblicze n.a:s2Jego miasta w chwillit, nterzyk~c~. . 
„gdy ciiemność za1Jn:d'a i świ:af\fo I-a.tarni . Czy ta moda przyJmólle s~ę w sZiero-
~aDk1ie ... " loch sforach - zoba1czywy. 

·Faktem jest jednaik, że da;noing już 
się przeżył, ż.e sveje nudę ·i że ... czeka na 
nowych reformaitorów. W Sródmlaściu 

Najnudniied jiest w śróctmfreściiu w t. 
Z \ • eleganckich lokalach, gdziie trzeba 
się dopi·ero p.orządni1e upić, by w1Paść w 
lep-s.zy humor. Tam wiida.ć tvllm sz<t:yw
\e kCJłt11erzyki i taikite same humory. 

Bo cóż tu może być cilekawego? 
Mamy w śródmieściu trzy, cztery lo

kaile, w któr1ych co wieczór spofykad.ą 
Siioę I 

ci sami ludzie znający się nawzajem aż 
do najdrobniejszych szczególików. 
- Pamfre stairszy popiroś pan, żeiby 

<:agirail'i •• Ramonę" „. 
- W tej chwnleczce proszę pa!Ila„. 
Po chwJąi s1kl:"zypek zaczvna smęt

nie wodzić smy:czkii1em po strun.a:ch, a 
sentymentalny gość ode..ra·t chusteczką 
spocone cz-oto .i za~zawionc oczv. 

Kobiie.'ty marla jes-zoz.e jalkąś wz.g-lę.dina 

Iła sali tańca 
Żywsze teimpo zaibawy nocnej daije 

się wyczuć w bocmych loka:lach s~kół 
tanecznych rozsianych w tak W1ileillld-ef 
d:!ooci. zairówno w c.ent.rurn iak i na kirań
cach miasta. 

Po lekcjach odlbywają siie tam „wol
ne godzimiy tańca". Jeden „ tape·r" wy
staircza. 

Tam me1odtia nie odgirvwia roli Bufet 
skił'.ada&ący się z bailionu wody sodowej, 
flaszki jaJkiuejś aleils·tej clec.zv. ii.wrunej 
szumniiie „sotkiem maJ~'nowvm" t1Ulb „cy
tryn,owym", ku'lnkiu m'ilętówek a jabłek w 
zuipe~11·ośd wys~an;czy. Prz.eważn1re „ł
dZ?ile" tylko czysta wioda rodowa. 

Oooore - mi~odtzreż obojl?ia ipł.cv - re· · 

kmtująca sh? z różnY'ch sfor przeważnie d N'k " T I " · d 
d 

. . y 1i o . „ amer aiu 1 t. . 
pseu {J11n1te:l1gencji i im:J1leta!r.iatu. 

NLema tam ś·ródimiie.j1srkie.i sztiywnośoi Jalko osta,tni szfa,gier uslv'SIZycie 2 

and sztucznego n:a•s:tmju. Wszvstko jest pewnośoią mekxlję „Babbr<e~'' w smut-
szczere i neij ]!cz bairdlro Poll)ula;rnej trawestacji 

dlatego przedstawia się w świetle mniej __ _ na temat La1tluchy. 
korzystnem. O sztywności, etykiecie i tvm pod.ob 

Skuitki zabawy noonej w lokalu ta- n.ych przesądach ru"E mo?;e tu bV'ć mowy. 
uecznym m\Olgą być równie. Czasem zda- Kufel pd.iwa na sroHkltt. r:00111IOIW111y 
rza sii.ę, że na saM tańca zgrabna taincer- partner - i 
ka zinzjd'Zlie towarzysza na cailie żyde, a całą przyjemność po obu stronach. 
czaisem„. . Gorzej gdy zam1ia.st piwa w·ódka je9ł 
czasem prócz dziecka nic z takiej zaba- na stote. I gdy rozmowa toczy się na 

wy nie wychodzi„. temat dz:iiewiczyny. Ałbo gdy ~ę odlby-

w k 
„ h b ł k• h wa jai'kaś niairaida, jaki' sąd, g:dy p.rzygoOaJpaC a bC IC towu.te się }aitcteś piany„. . 

A czaisem po paf nocy podcz:as lepsreJ 
I~źmy dall·ej. N.a kirańce miiasta. Do I zabawy 

laka1b, któ1"Y:oh okma zabilte sa d~srkami, policja przt?rYWa grę. i rozmowy 
by knykt n1~ przedos~awallly S'ię na uli- poczem zamjlro1;ętemi aufami oowo2'i pi

cę - do kmia@ batucklllCJh. Janych gośoi e11emnemi Uiliicamii m~asta. .. 

Przepotężny dramat 
erotyczny 

- W roli głownej -

1 Hr. runa de ~mnou 
Następny as 

GRAND
Ki NA 
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Nafgorua Je5t w _tyciu łodrlanlna niedziela. 
W Inny dzień t. zw. powszedni harule człn

wlelc Jak bydło I nie ma nawet czasu zastanowić , 
sfe nad tem, czy mu fest cmutno, czy tesknl do , 
lata, czY 10 ząb boli lub Inne doleg)lwoścl tra· 
l'hl· 

Dopiero w niedziele. gdy mu katą odpocnl!. . 
biedne człowieczysko zaczyna się zastanawia~ 
nad sobą. nad swofą lntellgencf11 I fetell nie wy. 
bucha gorzkim łkaniem, to chyba tylko dlate10. 
te niema przed kim. a naprótuo łzy wyJewal!, · 
to teł nie Interes. 

Smuci się więc ten odpoczynkowy wlędeń, 

brzdąka na pianinie, 1wltdte „Mary Lou", czyta -
kstątkl I „Cyrulika", . co chwUę podchodz! do o
k.na, by popatrz~ na „vis-a-vis", a gdy spoJ. 
rry I zol)aciy te urocze postacie z przeciwko, 
!Mfpada mu wszelka chęć do tycia, poczyn;i 
r;cnytać zebamt I kombJnufe Jakby tu popel'!_lć 
saptobóJstwo. teby sobie tadneJ sz~ody, brod 
Bote. nie zrobić. 

Niedziela fest dobra dla stró!ów i maglarek. 

a 

~u6fleuss !lopfet-:łRJi'=cAieJ 

W roku bieżącym znakom;ta artystka sceny polskiej Romana Poniel-Swiecka 
t>bchodzl 80-letnią rocznicę swych urodzin. P. PoJ>i~l-Swiecka była przed laty 

,_obok Modrzejewskiej - najsłynniejsza artystka dramatyczna w Polsce. 

!llerws•o s•iuflo 
.11.ttreda :fo1Joir 

Od ~•eeo safeane jesi po• 
R1ocłsen1eł 

Pairysiki teatr Michel gra obecnJ'e sztu 
kę Alfreda Savoir·a (łodzianina z pocho
dzenia) p. t. „chrzes-L·•. 

Jest to wznowiernie, sztuka . ta. bo
wiem zostatia nap:sana już przed dwu
dz.iestu i k±Um laty. Cieka·we sa jej dzie
je, Jest to p1·erwsza z kolei sztuka nie
znanego jeszcze wówczas autora. Wy
sta will ją wówczas jeden z fran~uskict 
teatrów, ale zupełnie bez powodzenia. 

Wkrótce potem wystawtł .ia w pol
skiem tlu1riaczeniu b. teatr „Rozma:'.to
ści" w Warszawie i tu - zdobvła ·ona 
sohie nadzwyczajny sukces. Orali ją na.
cy aktorzy jak f renkel Maircello - Pal.iń· 
ska i Brydziński... 

Obecnie wznowiona na scenie teatru 
Milcheil - doznała komedia Savoiir•a tym 
razem o wirele ży~zliwszego ~rzyięcla i 
ma wielkie powodzenie kasowe. 

!IJ11Jal :f amueloDJie 
%6oro111s,;u 

'U1spólsa111odnłc:f1110 auto· 
ró.., i aftloró111. 

Priepraszam I dla wofskowych. bo w nle
dzlele dostaJą przepustki. Ale dla człowlekit. któ 
ry z pierwszą •epszą, nie potrafi. który ma tro
c)łę wrodzonej. a trochę udanej ambłcJI, który 
oinlema. te' fest Inteligentny. który nie fest 
„zwyczajny'" do fiyle fiklef zabawy, dla takiego 
ałesz~zęślłwca niedziela fest piekłem na zlemł, Sensacją w warszawskich sfera-eh lli-

l'lnlem. W którym ble~e ślub. dobrowolną lecź • n·asze. f rosk•1 1• zmartw1•en •1a I I I teracko-teatralnych jest obecnie Zll!po-
okrutną męczarntą. którą przewyższa chyba tyt. wi-edzfane przez dwa teatry wvstaw1e-
\o maUeńska lnkwtzycfa. nie d'Wuch różnych sztuk z - tym sa· 

Bo cóż pozostałe czyni~ człowiekowi w dzid ro:-_ mym bohaterem. 
!dedzlelny? · Mianowicie - teatr Narodowy w-y. 

Wstał 0 t2-eJ w południe, ogollł się, pokra· 4Cag ma.:ie joa 'WOdte• .. -C:zg Dbika.:Ja stawi w najbliższym czasie d!ramat hii
fał twarz, zaJodynował I zapudrował, polał gło- Jaa .:zunna• - 'l'rucl.:lele· zdrowia PU· I storycz.ny Szpotańsktego p. t „Batory 
wę weżetalem I nałożył siatkę. rozebrał się do hli.:znedo. - Setki mllłonów złofg.:la ~ Pskowe~„, ~aś teatr polski zapo. 
1aga 1 wyszorował się gąbką, pół godziny my- frocimz DG fałszersiwa.:h arfghułóW v.1iada. prawie Jedn~ześ01e „Rycena 
llał Jaki garnitur włożyć, ubrał się wreszcie, a i ar „ . bez ziem1„, dramat htstorycz.nv f e'rdy
dadł ~ntadanle, umył statki, zamiótł Podłogę, UWDO € .-a.OWO US•QW'O przewiduje I nanda Ooetha. Bohaterem Jednei i dru• 
podszedł do okna, spojrzaf na vis-a-vis, pole- surowe harg giej sztuki jest - Samuel Zbor?wski. 
chał do Oyll. wrócił do Lodzi, pobrzdąkał na Dziś upływa termin, wyznaczony Rezultaty tych badań dają prawdzi- WNarodowym gr~ć bed1Zlie tę J>?" 
planlne, -spofrzał na zegarek, poszedł.· do resta- przez wfacł:&e adnHrtistracyjne wlaści-[ wie koszmarny obraz nietylko systema.1 st~ć Węg-rzyn, w Polsbm zaś Les~zyn
uracfl, wrócił, podszedł do okna, spolrzał na cielom domów na upqrządkowani.e po- tycznego zatruwania zdrowia ludności s.k1. Zatem krytyka warszawska l Pub· 
vls-a~vls, odszedł od okna, wypalił papierosa.., sesii, wivWieeienie--śniegitr> umożliwienie ale i hcz:ność będ~ m1aly bogate oole d!O IX>' 
1>rzeczytał gazetę, przeczytał ksląike, przeczy. dopływu wody do mieszkań i rozgrza- wielkich strat materialnych równań. 
taf spis abonentów telefonicznych - no, I co nie rur ubikacyjnych. sięgających bez mała setek miljonów :lłursv dran1atv~•ne 
1fałel?- W bardzo wielu domach wszystkie złotych. jakie płyną do kieszeni fałsze- dla feałróll' anacdorsftft:ft 

Dzlękufmy Bogu za to, te Już minęła nie- te warunki ząstaty spełnione, albowiem rzy za bezwartościowe, podrabiane pro w k\elcach utworzony bedzie w po-
łzłela... właściciele tych domów dbali o dobro dukty. . . . łowie marca przez tamtejsze tow. M:ito-

Ku-ku. swych lokatorów I nie szczędzili kosz- Najczęśc1e1 fatszowaine Jest śników Sztuki dzi·ewięciodn1owy kurs 
tów nawet na nocną pracę. masło I mle~o. . , dramatyczny dla orgamzatorów zespo-

W niektórych domach jednak (po- lee~ J?rócz tego fałszerze. zywnośc1 pod- , ł(.w amatorskich. Liczba stuchaiczy ~ 
wiedzmy szczerze: domów takich jest r~b1aJą ~erbatę, kako: ohwę, ocet, hmo- n.cwna jest do liczby 50-u. · 
znaczna ilość!) whściciele mady, piwo, wódkę 1tp. 

" 

zlekceważyli sobie poprostu naJżywot· Strasznie dla zdrowia - zwłaszcza ..,...n.- ,,,.,
91

• _, ~ 
nłefsze foteresy iokatorów dla dzieci - okazały się również "ovv. ·v~ 

PONlEDZIAł EK. 1.r:·l ~\ARCA. . i nie pomyśleli o tern wcale, by wywią- niektóre zabawki • „ • „ „ 
rtodz- 1156 - Sygnar :za~u z War-;z.1wsk1e-

!(,.:> Obserwatorium As~onom;cznr.~o. t•.cina! z zać się w terminie z przyjętych na sie- j, np. widelce, noże, bańki na mleko. cu- TEATR POPULARNY. 
WletY Marjackiel w Kraknw:e. komunikat lot· bie obowiązków. · ~ierki eraz środki kosmetyczne. Stwier 
niczo' ~ meteornlo~iczny 12.l0.-13.llO . ~ Koncm Wody w dalszym ciągu niema w dzono W nich drobnotroje i znaczne za- Od dziś codziennie o ~odz. 8.20 wtecz. 
z ptyt gramofońowvch.,13 .00 - KomumkatY• roi ba.rdzo wielu mieszkaniach, a ubikacJ'e wartości .ołowiu. . w dalszym ciągu ścią~ać będzie tlumn:e 
tll·.czY. 1· meteorologiczny. 13.15-14.50 - Przer· publ1'czność przep1'ękna trarred:a ~,.._ 

I _, wszędzie niemal znaJ·duJ·a. się 1'eszcze w W kraJ·acl1 cyw1'!1'zowanych fats.,.er- ,.. J .,i,..,. 
wa. 1450 Komunilfaty: meteoro o;o:.,czny. gospo- 1 "" meo i Julja'', która utrwaliła sobie powo 
qarcz'Y'. nadprogram. 15.10 - Odczyt z cyklu stanie nieczynnym. stwo produktów spożywczych podlega dzenie. Bilety do nabycia w kasie teatru _ 
w:yktadów dla maturnrstó)V 1> . t „Zloty wiek Czy rzeczywiście niema na to rady'ł nadtwYczaj ostre1· karze, a w AnglJ.i jest 
ti.rei:.li" (dział hi5torio) wygi. prof. Jan Jakubo~ •.• wręcz ni·e do pomys"leni·a. Sądy pols'Ki·e przy ulicy Ogrodowej 18 i w kw'.aciarni 
ski. 15.35 - Nadprogram komunikatY'. t 5.so- B-ci Dymkowskich Plac K•1ście!r,y 4. 
16.45 - Koncert z PM gramofonowych. l{'~ - · potwornych rozmiarach zbrodnicze- zafałszowafiie artykułów spożywczych 
Przerwa lMO - Odczyt z działu .:w o1sko· go faf-szO\yania artykułów żywnościo- w roku ubiegłym stosowały kary pie· TEATR MIEJSKI. 
wość". o. t. „ZnacZ.en!e kawalerii w polskiej wu•1·h. 3'ak'1ego do·puszczają s1'ę u nas niężne nie w:rrżei· 50 zlotych. Dziś i jutro o godz. 7 .30 wieczorem 
wojskowości" Odczyt ' l·SZY - WY!d. ppulk. Ale „..., " H k " A S h dl · kó 
ksander Praglowski. 17 2.5 - Odczyt z cyklu nieuczciwi spekulanci, świadczy staty-

1 

Obecnie temu smutnemu stanowi rze- „ i-n eman z · OC ą a z wiąz w 
org. przez .Min. w. R i O P. p. t „Współczesny t k t · , -t b' t · , · robotniczych. 

d k J . 11 ń k „ r s y a, zes aw1ona przez pans wowy za- rzy ma zapo 1ec us ą.wa zy-rnosc1owa. Pozostałe bi'lety do nabyci'a od 10 ra 
stan ba ań nad e1>.o a ag1e o s a - wyg · ł „ d k ( ) 
prof. Osk,ar Halecki. 17.55 - · T_r~nsmisJa muzykr k ad badania żywnosci. przewi ująca surowe ary. - . no w cukierni Gostomskiego. 
lekkiej z kawiarni „Gastronom•a • Orkiestra i>O<l „Hinkeman" ~rany będzie w dalszym 

ti~fo Le~VJ~kła!I'};ttz::t~~y ~~r~~<:~sk~~m_:ltL:~~ - Uły' dz' ,-~dz'czony z powodu złych oczu" ciągu w czwartek wieczorem, po ce· 
tor Luc1en Roqw1gny. 19 .3~19.55 - Nadpro- Il ł H . • nach popularnych. 
~ram, komunikty. 19.55-20.00 Sygnał czasu z . • • , . . _ •. 
Wa:rszawskiego Obserw. atorjum Astronomiczne-I W s. ądz1e medJo.ansk1m rozgrywał Sąd odrzu.~1I skar~c. rmrn~waz skar TEATR KAMERALNY. 
go. 20.00-20.30 - Przerwa_ 20.30 Koncert mie· się w · tych dniach oryginalny pro-.!es. iący nłe mó~ł dostarczyć de.stateczne- „Kokoty z towarzystwa" grane bę· 
dirnaroc!owy. T:ans.mlsla z Prait} -~o Wa~sza- · Oto pawna bogata włos~ka wydzie- go dowoju na t.J. ,,~ ·s: .1'.:i'~ nie pos'ada dą dziś, jutro i pojutrze. 
wy Berlina i W1ed111a. Po transm1s11 t. J. olrnlo d . t , ·~ · d , ~~·· , t _ , h .-atl ·l m l ·h , , u'' 
g~z. 22· zostaną W:1Tgfoszone komunika!y: lotni- z1czy ~ sW~J~ 1; ~ną ~·~· r.t. z .~g~ ro uwyc zar.z~"' .. , v,.., 1 · u, .• z Y.~ :.J~_z_ - JUBILEUSZ MARJI DABROWSKIEJ. 
;:'%() • meteoroiogicznv. Polsk!ei A1<?encJ1 Telegra wodu, 1z mąz jeJ m1'ł~ „z.e oczy , które Sąd naJw YZ:st V' tym„zast:m w~cho- Premj,eira sztuki Jewreinowa .,To, CC' 

fkinej (PAT). policyjny. sportowy orJiZ nad- ściągały nics;częS~i~ n .l c;.iłą rodzinę . dząc z zało~euia ii niema W•H{óle !ud7i najważniiesze" będz.ie m 'ia,t.a v,,yjątkowo 
prógram. 2_!.~Z3}0 - Transmisja. mu~ykl ta- Właściciel tych fatalnych oczu wn:ósł ze „złemi oczami", skazał oszczercę na uroczysty chara,kter, gdyz· w tei· sztuc" 
neczneJ z Sah Malmowej hotelu . „Bnstol . Oskte k . k b · „ . l · d kod · · t " 
~.tr'a. pod kier. Artur~ Golda i Jerzego Petersbtrr s argę prze-c:w 0 ratu sweJ zon~ 0 ~YP ace_!1Ie 0 sz .owania za wszys · św1ięci jubileusz 45-Iecia prncv roakomi-
skeigo. obrazę honoru prt.l'·~ rozp0wsuch1:cn;c 

1 

kie wynikłe dla posiadacza złych oczu ta artystka charakterystyczna Marj-. 
...,.. 1 w calem mic:kie pogbsek " tych jego nieprzyjemności, m. in. za utra-cony Dąbrowska. Wieczór ten bedz.i'e d11, 

„złych oczach·. - przez to spadek po matce żony. wszystkich młą okazją złożenŁa hoMiu 
Dr. lned. ----- ~~' . . uI k. l.41entowi cOOllonej 1 pop arnei airtyst i. 

J. ·POLAK Samobójstwo przez zamarznięcie. ovzuru apie1c. 
Sr;:~~=rle (astma. uokrzywka. artretvzml . Osobliwego samobójstwa dokonał w leźli nieszczęśliwego, dodstawili go w Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip 

tych dnfa~h pewien stary robotnik w stanie nieprzytomnym o szpitala. Ody ca (Piotrkowska 193). E. Millera (Piotr 
Dnelłrowadzll SIC llłl Budapeszcie. który na jednym z najru- starzec odzyskał przytomność zażądał kowska 46). W. Groszkowskiego (Kon-

ul 6 go Sl·arpn'a zz chliwszych placów stolicy Węgier po- i odrazu w piewszej chwi'li swego płasz- stantynowska 15). A. Pere1mana (Cegieł 
• • " tożYł si'ę na śniegiem " pokrytą ziemię.

1
cza. Z kiesżeni jego wydobył małegolniana 64), H. Niewiarowskieg-o (Alek-

fr. 1 pl~tro, s~u).(ająq · w ten sposób śmi.ercf przez kanarka, którego tam ukrył, aby uchro sadrowska 37), S. Jankielewicza (Starv 
,t et. ei-21 erzyjmuie od 1%.30 cło 2-e. zamarz:lfiecie. P&UCianci. · którz.v. zna. nić ))łaszka orzed zamarzniecielll- Rynek 9). (b) ' 

• 



Mleodwolalnle ostatnie 2 dni! 
Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty 1 rewolucjonistów, 

potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 

ADJUTANT CARA 
W roli głównej niezapomniany bohater „ Tajnego Kur jera• 

IWAN MOZZUCHIN oraz najpiękniejsza CARMEN BONI 
z najpiękniejszych włoszek 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu~ 
chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrii w najdoskonalszem oświetleniu. 

Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł~, wieczorem 1 zł. i 2 zł. 
Ilustracja muzyczna pod dyrekci!l p. L. KAl'tTO~A 

Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyisko~ukraitiskiego 
chóru artystycznego pod bałilłą dyr. p . H. WASOWICZ A. 

• • •• p • : . • „ „. . ' - „ • ,„ . . '. '· .: .• ·~' . , „ ... . ~. '--~~;~.~:· ' .: '', „ . : , . ... \ ·, :,: ·. ' . - „ . • 
Rozwód no rozkaz Bani 

--~~~~~~~~~~~~~---

Poezątek o g. 4 30 . 

DO okr~€ie · 
C:o ~·~ moae wgdarzgł: w RosJI Walka · na noae marunarzu 

Na podłożu bezprzykładnego tieroru, Smirnow jako partyjny komunista i ofi- . . Z ollc~rem 
wytworzonego przez rządv bolszewie- cer mus:al spełnić wydane mu polecenie, Na .statku SZ\vedżkim „Nedja" · stoją- aresztować oficera. Oficer J'TZeczuł pod, 
kie, wydarzył się w łiomlu wstrząsają- jeżeH nie chciał być wyr zuconvm z woj cym w porcie Gdyni, najbardziej znie- stęp i . chciał odejść do kajuty. Gdy od· 
:y ~ra!"at .• którego ofiarą padły drwa ska i zesłanym na wyspy Sołowieckiie. nawidzonym przez marynarzy był pier- wrócił się i uszedł kilka kroków, wszy. 
!11'1·---~ zy::a. Niie mógł więc sh~ wahać i dnJa pew- wszy oficer Larsen. 

1 

scy niezwykli goście okrętu ruc;ili. sli; 
Zamieszkały w mieście tern kawa:le- nego nauisaił do żooy list, w którym jej Zawiść wzajemna potęgująca się z nań z nożami i ciężko go poranili. 

ryjski oficer Smiirt.ow otrzvmał dnia szczegółJwo wyśw~etlił wszvstkie mo- dnia na dzień wydała wreszcie krwa- Zbrodnicze zachowanie się domnie-
pewnego od miejscowych władz komu- tywv narzucające mu tę straszną decy- we owoce. Na statku wybuchł bunt. manych policjantów zdradziło ich. Wi· 
n&stycznych rozkaz, aby bezzwłocznie zję rozwiiedizeniia się z nią NieszczęśJiiwa w cfniu krytycznym doszło do gwał dząc, że się zanosi na ogólną bijatykę, 
pnep-rowa:dz.i.t rozwód ze swa młodą żo kobieta raz jeszcze zwrócifa sle w tej townej kłótni między Larsenem a jed- kapitan wezwał policję i polecił areszt-o
ną, z tkórą żył w jaknajlepszej harmooji sprawi1e do najwyższej loka1'nej imstancji, nym z marynarzy. Oficer rozkazał wy- wać prowodyrów buntu i napaści. 
: zgodz.ie. Ogarnięty najwvższem zdu- a gdy prośby jej i blaga1n1a napotkały n.a sadzić ma·rynarza na mróz w negliżu 
młeniem zwrócił si~ o wytłumaczenJ.e i głuchy opór, zastrzel!.Ja swego męża, po ze statku na ziemię. 
podanie motywów taik ni.estvchanej i o- czem sama odebrnła sobie żvcie. Marynarz ten przybył wkrótce na '€fiaplin 
krutnej samowoli. Odpowiedzi.aino mu. Prz.e·d śmiercLą nap:sała ona !~:st do statek z dwoma kolegami aby z.emścić li d ł d d ł 

.• 

.. 

że są na to d~wody, iż żona ,.iego .je.st zna11ego przywódcy bolsz.ew'.ickiiego Ja- się na oficerze. P1any jeg~ nie udafy się pr•~c 0 ~. 0 ~ l'O~ a 
wr~o usposob:o~a dla ~omun:· zmu 1 ze rosławski•ego z prośbą abv stras·zny los jednak. Marynarze musieli się cofnąć, . „Unn-teą Press .donosi ~ HoilivwOC?<L 
be JeJ zapatrywama są wiadome. jaki spotkait ją w raz z mĘ.żem, bvł choć ł lecz zemsty nie zaniechali. ze w stanie zd,rowia Chaplina nastą.ptła 

N!e pomo~ły proiesty do wvższych na przysz.?1ość rękojmllią, iż to sie więcej Dnia następnego na statek „Nadia·+ zna~zna PllPfa wa. Gorąc~ka ustap!ł~ ..zu "'"1'1.,.., . 
wte.dz ani osobiste tłumacz enie się pani f n:!!dy nie po.\Vi tórzy w ża<l.ue.i .iillll1ej szczę\pnybyło kilku rzekomych OyW. ilnychłpebn1e. Lekarze są zd~n~ a, że pacJenf 
5mirnow, rozkaz z~tał nie od·wofany. śldw~e • ze sobą ży;ącej rodzilnie. funkcjonariuszy policjtn cha\C · jakoby. przebył kryzys szczęśbw1e. ~ , h-.;~ - 9 

. . -

Hymn na czesć m1łości. która 
zwalcza wszelkie przeciwieństwa „EDZDTYCZnl\ . KOCHl\nKI\" 

W roli głównei C BOW zachwyci, oczaruje wszystkich. - Doskonały ten film 
ulub·en·ca Europy lara reżyserował twórca „N1epotrzebnego Człowieka• . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~--

Początek o godz. 4,30 po poł. Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 

~~o• 

~..) Andrzej ~adecki. · \.. 

t §ZATJllł HAZARDIJ 
r e Łódzka powieść sensacyjna. 

o) • • • •• ======= r . 
ocx.ioooo„a• 

30) 

pan daktyloskopowany - zadecydował W każdymbądź ra'Zie zastam.awi.aty 
Jesionek. go słowa Jadźki, która doniosła mu, że , 

- Proszę bardzo - obojętnie odpo- między Paluchem a Jóźkiem Grabow· 
wiedzia. Gul, zaciągając się egipskim skim panują poważne ndtesnaski. że Pa· 
papierosem. !uch chciałby się pozbyć cz.low'.ieka„ 

· - Widzę, że nabrał pan już rutyny ktróry ·odmawia mu posluszeństwa, bun, . 
podczas krótkiego pobytu w towarzy- tuje innych i pragnąłby sam zawfadinąć 
stwie Palucha. . wygodiniem .sta:nowi:Skiem orowod:yra. 

- Przebywam prawie wyłącznie w Równi.ei Jadźka mra·ła prześladowań 
towarzystwie Jadz·i Mazanek - odpo- Kolosa po uszy, ·t-embardziej. że po o
wiedział Gul. statndm wypadlku · z Gulem obiiecy\valł 

- O, to też niegtupiia dziewczyna stai~e; że wcześni1ej lub późn1ej Porachu-' 
Wflrąc:~ Zą.jączkowskii. nek musi · nastąpić; 

- Z nikim? - zdziwił się Jesionek. Gul zapalił. - Podzielam pańskie zdanie - z tu- . że Kolos stów niie WVPt11s.zczał na 
- Owszem, z przyjacielem moim - Czyż nie byłoby prościej udzielić I pet~m odpowiedz'. ·aił Qrul. ~ Ale i mocno wi.aitr 0 tern Jaidzi:a dobrze wi.edziiiala ' 

felszem. uczciwych wyjaśnień? - nalegał w dal przystojna - dodaJł z uśmiechem. ostrzegała przed zbilrem Gula. 
- O której godzinie? - podchwycił szym ciągu Jesionek. Przecież w!ado- - Tym razem my się z~adzamy z To te'ż obecnibe, w ciszy celd więz.ie.n-

komisarz. mą Jest rzeczą, że pan przegrał dużo, pmem, pande Gul - potwierd1)i.f Zającz- neJ·, roztrząsł Albert ws·zelkie moż!dwo-. 
- Bytem tam mniej więcej o godzi- w iadomo, że pan funduszów własnych kowski. 

ri ie dwunastej. nie ma. _ Dam panu wygodną ce1e _ obie- ści rozmaitych posunięć taktvcznych \\ 
- A potem? - Panie komisarzu! I to mają być cał Jes'.onek. naib11iiższe·j przyszłości. 
- Niestety nie mogę dać na to pyta- powody, że ja wła~ałem się do kasy _ Dz;iękuję bardzo, }aiko były ofice:r · Klucz,nik otworzył d:rzwi cell 

nie odpowied4i. Rozentala? Kondol~Ję panu. frontowy przyzwyczajony jestem do - Proszę się kłaść, już zhl~ża ~ 
- Dlaczego? - spytał badający. - No dobrze, z1stawmy sprawę Ro- chwilowych niewygód.. pierwsza. NaczelniJk dla pana zrobi1? wy 
- Gdybym mógł powiedzieć dlacze zentala, ale u Waltora mamy ślady pal- _Widzę, że pan jest dobrej myśl'i - jątek, al~ o . pierws~ej garSze świ·atto -

go, mógłbym i powiedzieć gdzie byłem ców oal1skich... zauważył Zajączkowski. · . powiiedz:a~· uprzejmie, odpoiwoodnio POU· 
-· odpowiedz i ał Gul. _: Moich? Dlaczego moich? - bro- _ Jaik · najlepszej _ odoowi·edilał czony p-rzez Jesionka dozOlt'ca więie·n· 

- - Jakaś romatyczna przygoda zape nif się dzielnie Gul. · Gul, opuszcza:jąc z Jesionkiem gaibinet. ny. 
wn c ? - ironicznie zauważył JesiOnek. - Jeżeli okaże się, że są pańskie - - W ceM oświ.et1onej ni:e·zgorze.i. sto- . Gul poiwom w milczeniu r~ze?ra~ si-ę, . 
~ Może mnie pan zatrzymać w are ciągnął niezrażony uporem Guła Jesio- sunkowo obszernej i sympatvcznej, 0 . a ~e ~yt zmęczony, pr~to ąieW}ele .tru-

szcie, to jest pańskie prawo. ale głupie nek, to wówczas niema już pardonu. tyle 0 ifo cela może być sympatcyz.n.a, dzitł .s.1ę na aTesztanck1.m s~ennc.'ku 1 po 
uwagi proszę tac!J.ować dla siebie. - Pan wie, że lubię hazard, tak? - hwill ł ka 

S k . . . . I . . . ' spytał Gul, odzyskUJ'ąc dawną pewność Gul dlługo "'rzechadzał sie tam i z po- c .1 spa snem m.1ennvm. 
- po oJmeJ, znaczme sporn1meJ. 1" D f f 

_ zawofał Jesionek. My mamy sposoby siebie. wrotem. snując plany w zwiai:ku ze - ziiwny acet - mrukną db~or~ 
na awanturników! _ o tern wiemy dobrze _ zaśmiał \\''Skazówkami i iinformacjami ud~ielone- rozczarowany. że „lep.gzy gość" we US!· 

- Proszę mnie badać ale nie obra- się Jesionek - Nieprawda panie Zającz mi mu przez Jadźke Marzan.ek. łowat wszcząć z nim pogaw,:dki. 
i,ać - bron il się Gul. ' I kowski? · Nie wątpię ani na chW11il~. że obecna Po. mi·ęśoie gruchnęła w6eść o aires·i · 

- Kto pana obraził? Kiedy? - py- ! - Więc gram na całą stawkę, nie jego niewola nile potrwa dlt11go,, Zbyt ni~ t<?'\yaom·u Alberta Gu.la. przviczem zupel · 
tat komisarz. !przyznaję się do żadnego przestępstwa. kłe byty poszlaki~ któreby uoowa.in.i:alły. ł !1Je· konlk!remile plotkowano, że z.ostał za. 

Gul zwiesił głowę. . Skończyłem! - energicznie PoWiedziafl ~. 'lad.z.e tl.e<lcze do . ?aar~sz~owa1nda g~ ,t.r~ymanv. z.a włamaniJe do skJ.evn .lu~ter-
- Pan pozwoli pao1erosa - zapro- Gul. • l ~;d'Zenna na. cl1u2!ie ~e "!' ,ceh .. ~~ieg-o Wą.Jtor~ . . 

1uonował komisarz. - Bardzo pięknie, Jutro rano b~!.C 'W~~--- . m. c. n.J. 



Pilne słanowiłGCY cltluk 
11olskiet produkctt 

Stefana ŻEROMSKIEGO 

•z 

SPLENDID 

Ponad śn 

'd blMI A @WB 

-eg 
Dramat serc. - Tragiczny konflikt namiętnej miłości poczucia obowiązku. 

Gl6wne osoby dra111alu: --------------
WIKO... Mieczysław Cybulski JOACHIM... Stela• 3•racz 
IRENA... Zolla Koreywo RUDOMSKA ... Stanisława Wysocka 
HELENA, .. Zorlka Szymańska ŚWIATOBÓR„. Karol Banda i inni. 

llnitratia mnuuna ~o~ ~atnt1 A. [lO~now1~ie10. 
Pocz-=-tek seansó"" o godz. 4.30. 

I 
błalwteksze arcydzieło doby dzlaletszet p. 1. 

APOLLO S•owtedt szesnastolelnieJ 
~ , . , :· ~ ~ ~ ~ .-··:,···· „-~::· q' (Zew ZlllYSl6w). 

~ -r • 

Wstrząsający dramat życiowo-erotyczny, osnuty na tle najdrażliwszych współczesnych zagadnień seksualnych. 

Dlis i ~ni nastnBYth nt w roli Moni· bi" MeJcer sz~snastoletniego dziewcz~cia, kfóre. ulega najzdr~- GERDJ GERDT n dhwszym pokusom sw01ch kolegow, występują • 

~------------~----~--------~--~~~----~--
0.r kies tra sympfoniczna pod kierunkiem C. Kcnllora. Początek codziennie o godz. 4-ej, 

w sobotę i niedzi~lę o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od W i AMSWW 

TUŁACZKA KSIĘZNY TRUBECHIEJ 
SO aroszy. Następny program: Następny program: 

•iiiDW 

,,OD EE O N•' 
, !łnelmt.d 2 . . 

• Pikantne i niezwykłe dowcipne sceny w filmie pt. " .• „, Ulan6• w::::!; 
l(omedia pełna aiefraseblłwego. żywiołowego humoru i tempa 

••k:.::::•• HarrJt Lledtke 
Jf'KS GfZI, dziewczynka w smokingu MARJA 
PAUDLER i jako stary niefortunny Don-Juan HA"S 

JU"KERMA". 

,, 

Nadprogram FARS A. 

Dla pań Qd 3-5 
oddzi ena i:mcz:ek 

• 

, 

Film będzie ilustrowany rosyjklmi śpiewami ludOWlfml. 

,,WODEWIL'' ,,CORS O,, . 
§fólD)DG I. Zielona 5. 

P R E li 3 E R Y ............................... „ .... _ 
Pikantny film. z życia magnatów Austryjac'kich p . t. \ 

KSIQżłllCZKA DU ł\JU 
Dramat pełen miłości i poświęceń 

W rolach głównych zn akomici amanci 

Józef Scbildkraut, Nils Aster, 
Leatrice foy. 

Nadprogram F A R S A. 
• •·e ewwa 

Po raz ,rierwszy w Lodzi! Emotjal Napięcia! Wraienial 
' Wielki dr.-sen!iacyjny z z:a kulis wielkomiejskich p. t. 

Zt.DDZIEJE HOTEhDWI 
Opiewający niezwykłe przygo<Jy Qprysz:k6w, rabusiów i niebies· 

kich ptaków 
W rol. gł6wn. 

Damenico-Gambina SaJela. 
Hiida 3G11nlnas. Hele11a AU.11. 

Nadprogram F A R S A. 

Choi'. skórne i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

• weneryczne. przyimuje do reperacii. 
Puyjm od 12-2 

i 71{2_8 11~ w. uł. 6•90 S l erpnia 76, m piętro 
______ 

11 
Tanio, ?o w prywato.em mieszkaniu. 

Lekarz -uenthfa 

f H 
. -

POSZUKUJE pokoju przn woicie ume . Of OWJ[l blowan~go z P.ościel ą. us!u~a i oddziel 
!Ir y·mo· 1 , nem, mekrępuiacem we1sc1em . Oferty 
nf:y lpri: nL .Pl~t;: do adm. „Republiki" sub· „A. B." . 

ndk?ews~iejó2d9~ 
7 

POKOJU z k11cht1ia- -oosz-ukuj-;--od za-
„ '<1 nme ~- r:n. Ofertv sub „f. P. 79". 



J 

Wczorif SZI mec za Pii· Bok ej w aodzi 
karskie sa1co•a Zairom. Kup.:ów - 01mn. Im. 

za ranicq Kopernika W:O (0:0. 0:0, O:O. dodr. W:O) 
q O ile w ubiegłym tygodniu mieliśmv nych bandach, brak których dał sie b. 

W dni!u wczorajszym na botskach za- spatkań hokey'owycb bez liku (turniej odc7,uwać zawodnikom. 
grani1cznvch wyniki meczów piłkarskich mistrzostw młodzieży szkolnej oraz Zawodv były prowadzone przez 
l:Jyłv następujące: mecz W. T. Ł. - Union), o tyle ubiegła cafy czas w ostrem tempie. 

Bolonfa: Włochy-Czecbosłowa~ja sobota i niedziela. wypadły pod tym Mimo heroicznych wysiłków ohu 
4:2. - względem bardzo blado. stron walczących w celu uzyskania 

Budapeszt: Ujpesti-Nemzetti 3:1, Hokey'iści „Unionu" zawiedzeni. co prowadzenia - rezultat po końcowym 
Hun~arfa-Vasas 7:0. do startu w Warszawie trenowali do gwizdku sędziowskim brzmiał bezbram 

Wiedeń: Vienna-Sportklub 1 :1. Ad- nadchodzącego spotkania ze stołeczną kowo. Wobec powyiszego. kierujący 
m~0ra-Niicholson 3:Z. Hanoah-Simme- Legją. meczem p. Glicensztajn zarządził do-
ring 4:1, Rapi-WIPC 3:3. Jedynie Szkota Zgromadzenia Kup- ~rywke, w czasie. której Keilichowi 

- - - -- ców oraz gimn. im. Kopernika zdecy- („Kupcy") udało się strzelić decydują-
W Frainikfurcie nad Menem. na wc:ro- dowały się rozegrać w sobotę na placu co o zwycięstwie goala. przyjetego 

. r z.:..., „y .;::.h zawodach lekkoatletvcznych, pierwsze zawody towarzyskie. przez publiczność gromkiemi oklaskami. 
zna.ny Ie'kkoatt.etia niemiecki i otiimpij-1 Organi7aforowie wywiązali się ze Bramki strzelonej przez uczniów 
ozyk Hkschfe'l(:i u"tan-0wi1ł nowv rekord swego zadania sprawnie. Te1en dopro- gimn. im. Kopernika sędzia nie uznal, bo 
wpchnd.ęc'.u kulą. Nowy rekord świato- wadzili do jak najlepszego stanu. Nie wiem krążek wpadł z boku do bramki. 
wy wvnosi 15 mtr. 47 cmtr. zapomniano również o prowizorycz-... „„ ... „„„„„„„„ ... „„. 

Rozgrywki o puhar "Expressu Wieczornego" 
fteflord ·•do6vl1Jf:fi ftos•v usvsflala 

. 
. I 

~l 

Rozpoc · ęcte ezan.u 
Piłkarskiego 

w Łoaz1 i w kran~ 
Na dzi·.;ń wczora:jszy zapow:ecrziany 

był pierwszy trening ptłkarski w Łodz i . 
ś .. .' ..tłe ·o prz.eds ę wz:ięcia podjął Się 

Ł. K. S.; który dużym nakładem kosz
tów i pracy zniósł przeszt,o metrowej 
wysokości śnieg z treni:ngowegoo boisku. 
Pii..;irw:zy tre111L'!1.g zgromadził nadspodz.iJe 
wanie d~;',ą ~to~ ~ <=!'raczy, którzy po przy 
n·„~ ::>W''rn diłu<Y· . śnLe zimowvm sta'\\ii 
li sLę w liczbie 37. Z graczv druiyny 
extra•k1asy w:dziieliiśmv r--11a. Durkę. 
T1zmioelr>:, 3tolenwerka i w . in • 

W cLrni.aich naibtiiszych spodz11ewamy 
jest p·rzyjiazd trenera klubu wledeńcŻy
lca Unds.neyerą,, który svstematycznie 
poki·eruje już akcją trenLngową. Młmo 8 
stcmr.ii mroz.u pvtkairze byli w doskpna
lych humorach. 

W dr.lu wczorajszym rozpoczął się 
of:c:a1n:ie sezon ptlkarski kraju. W WM
szawie Polonja remisuje z Skra 2:Z (l ~O) 
W Poznainiu Wa:rta - SKK. 5:3. KS. Ce
gielski - Warta I b. 1 :O. Naturafoie po
ziom gry ze wzgl~du na poczatek sezo
nu bard!W rt:isoki. 

druivna L.~.f-u . 
Da1sz.y ciąg tumf.eju koszvkowego o l jakichkolwiek kombinacji czy zmysłu ny harcerskiej za niesportowe zacho- 6ódź zwycięża Warszaw, 

P?hair oosz~j RedakcJi przeszedł ood z.na . organizacyjnego. Walka zacięta prowa- wanie się. 48:Z9 
Idem zwy01c:stw faworytów. Jedynie dzona była do końca zawodów. L K. S. - Stow. Mł. Pol. 8S:H. d 
zwycięstwo Ł. K. S. nad Stow. Mł. P-01. I I. K. Poznański - „Kiliński'" 37:JO Już po kilku minutach gry było do W m1'/ zvmiastOWVm 
uzy.:...:..ane w rekordowym stosunku nale- i Tak stosunkowo mate cyfrowo zwy- przewidwnia ustalenie nowe~o rekordu k k 
ży P<>dkireśl~ć. Turyści .utrzvmali rekord I cięstwo ma zespół I. K. Poznańskiego zdobytych kOS"?:Y przez zespół Ł. s. K-u. maczu OSZY o.wym 
zdobytych koszy jedynie przez tydiz.i.eń, l do zawdzięczenia jedynie niedyspozycji Sto. Mł. Pol. nie umiafo należycie „ob- W dniu wczorajszym odbV't się w 
od!d:;/ą1c !l'O w ręce ełkaes'.ak6w. 1 strzałowej swych dwuch napastników , stawić" napastników zwycięzcy. Po za Warzawie mi-ędzymiiastow-y mecz koszy 
ŁZOGS. ma nielada tirudności z racji sta- l oraz lekkiej piłce. tem u pokonanych statystował przez :kowy Łódź-Warszawa o i:mhar. 
rań o saile na zawody. Borvkać się trze-! Drużyna Kilińskiego wystąpiła z cały ciąg gry Królisr., czując się obrażo- Zasłużone zwyc~stwo odniosła dru
ba oo tyd.zi:eń z losem; wszedz!e dokąd ! trzema nowymi graczami. nym na kolegów, że nie zasilali go pił- żyna łódzka w stosunku 48:29. która wy 
zwracają się członk<>Wlie ŁZOGS~u o I Pod koniec zawodów pokonani grali , kami. Gdy natomiast piłkę otrzymał l stąpi.ta do gry w skład·zie następującym: 
wynajęcie sałi, s~tykaj.a sie z odm~w~. ! w czwór.kę, h?wiem sędzia P·. Szor us~- I driblował tak tf lugo aż mu jej nie ode- Ałasuwski, (Turyści). Pegza (Absol-

Tar.{ tei było 1 w ubtieg~ą sobotę i nJe 1 nął z boiska Jednego zawodnika druz~- brano. wenci), Stenke, Linka, Hajek (YMCA). 
d':'iJele. Musiano zr~z;ygnować z sali przy j Na1lepszym na boisku ókatal się Ała-
uJ'llCv Drewnowskiej, przenosz~ sobot- Ł r d k k • k t szewski, który zdobył 27 koszv. Dru-
ni'e ro.z~wki na sale przy ul. Targioiwej, : o z a ro n I a spor o w a żyna, ł~dzka górowała znaic.znie nad pr ze 
zaś rnedzi·ełne na salę J>rzY ul. Nowo- ·1 c:·wtrilkt·em i sądząc z przebiegu a;ry zwy 
Marvsi1:_!t=.ief. M b k kl ł...ódź W S Id I ciestwu Jej jest w pełni zasłużone. 

Wspomniooe sale w porównani.u z sa I ecz o sers «~W arszawa.- e e Rei>rezenitacja stolicy wvstapitła w 
fą pr.zy ul. Drewnqws~ej b. sa szczupłe., otrzyma zwolnienie. ·- Nagroda Łodzi na rald sktadzie: Kosiński, Krasuski. B~dJn~rek, 
~bl1iczności, na medZ11eln'!'ch zawodach A p _ 48 klubów piłkarskich W „odzł •zoła Wergt, Kostrzewski. Zawodami kiero-
me było. biletów wstępu :ite sprze<lawa- • • 1' • n • wa łkpt. Gro.ss. 
l'iO, O?"rani<?zając si>e d? \VIOUSZCzenda .na i rze łódzcy przed . sezonem. - Kalendarzyk ~kie z~społy ~ zawoda~h to~a-
salę Jedynie zawodruk6w wszystkich I I kk li l „ O Z L A rzys.kilch pomosty dWlle porażki. a m~a: 
drużyn. ł e 08 e yczny 1'• • • • • nowitcie: AZS (W-wa)' - Abs'Olwenci 

Przejdźmy Jednai~ do om6v:ieni·a IX>- I Projektowany jest międzymiastowy I gu Kolarskiiego Doofola Polski. Biieg ten 47:18, YMCA. {W-wa) -YMCA (Łódt) 
sz~zeg61nych. spotkan, które rmałv naste ' mecz bokserski Łódi-Warszawa. Mecz obesła bardzo licume przet kolarstwo 48:22. 
PUJący przebłeg: ten odb~die sie z całą pewnościa w mar• łódzkie odbędzdie się w czasie od 4 do 18 

SOBOTA. cu. Umowa pomiędzy związkami zosta- 1. sierl'lnia. Traisa jego posio.dać będzie tym 
Odrodzenie - Kadimach 49:17. r.4e sfinałiizow3Jtla w dnćach· naibliższych. I raezm lZ (ml1aist zes~lorocznvch 8) e~-
Zwyclęstwo Odrodzen'.a zasłuzone. Mistrz wagi średniej okrea:u lódzkie- j pów i obeimuje Pomorze. Poznańskie 

Mogło ono wypaść bardziej imponująco, go Artur Seidel, od szeregu tygodin~ za- 1 
Gór.ny ~ląsk, Bezkidly, Mał·oipołskę Za

gdyby nie lekceważenie i>rzeciwnika. miesz,kały w Mysłffilkaich oouszcza bar chod!n1ą i Wschodnią, Lubelszczyznę z 
który zdołał strz.ełić 17 punktów, wsku- wy swego macierzystego klubu „Unio- powrotem d'O Wairszawy. O~ólna d~u
tek błędnej taktyki obrońców Odrodze- nu" i wstępuje do najwlększe~-o w Pol- gość trasy wynosi 2400 kim. 30 czerw-
nia. ' sce klubu bokserskiego B. K. S.-u w Ka- ca odbędą się szooowe mistrzostwa wo-

T. U. R. - Pr1;emYS1owa 4.7:14. tiow1icach. Do mistrzostw Polski, które jewództwa łó<lzkie~ na dvstaonsie 100 

łlofwa bllt Połskq 9:5 
w maczu boksarsku1i ra
prazontacil robotn1cz<Ji 

W Warszawie odbył się w dniu wczo 
rajszym międ'ZypaństwowY robotit1czy 
mecz bokserski Polska-Łotwa zakoń
czony klęska naszej <k'użyny w stosunku 
5;9. Wszystkie zwycięstwa uzyskano na 
punkty • . 

Spotkanie mało ciekawe. prowadizo- odbędą się w pierwszych dniach kwiet- kim .. na SZ-Osiie warszawskie.i ze startem 
ta z przewaga T. U. R.-u ustawiczna riiia w Katowi;ca.ch, Sekiel startować hę- w KrzyW1iu pod Z~iierzem. 2Z wrześniia 
zmiana składu w drużyn:iie Przemysł·o- dz.ie jeszcze w bairwach „Unionu". odlbedą się w Łod:zi wyściwi torowe na 
wej nie przynosi tej ostatniej Pożąda- t.ódzki klub automobilowy Postano- przestrzeń 100 kbn. o „na.ramienni.k Pol- Hoke ·1 ·w icra·J.li 1 

nych korzyści. wi~ na ostatniem posi1edzeniu komisji slci". 
Widzew - Hasmonea 26:21. sport·owej zgł<>Sić nagrodę na Miedzyna- Kaledarzyk lekkoatletyczny t.odzi na KRAKÓW. 

Byt'O oo jedno.z najbardziej mteresu- rodo~vy raid .. Automobtlklubu Polski. 9- r<..·:\, bieżący J?Tzedstawila .sie następują- Rozeg-rano w Krakowie turniej hoke-
jących spotkań sobotniego wiecwru. becme zostaJe opracowamy re~ulamm, co: 14.4 - bieg m. Łodl)l; 21.4 - b!ieg jawy z udzLatem drużyn: Cracovia, Mak 
Hasmooea początkowo przeważa. uz.y-

1 

który pr~e'\\tiidttie •. że n~~oda. ł?<Izka na -„-,,ełaJ 4 klim. 28.4 bi~g na przełaj pań kabi. Le$?'ja, Wawelli Sokół. Wynillci były 
skując prowadzenie nawet z 8-ma punk- przypadnl!IC wozowi marki Polsl.cieJ, któ- (1200 mir.); 12.5 - bi.e~ sztafetowy następują~: • 
tam1 r~tndcy. osią.gają~ wvnik 18:10. . ry zaJ~fo pierwsz: m:iejsee wśród poło- Łódź-Pabjainice; 26:5 lu~ 30.5 - ~k~ę- Mak~abi-~awel 10:1 •. Craco".1a-

Z łY!egiem czasu Widzew przvchodz;1 v.y konczących raki. gowe zawody młodzików. 9.6 - pi~o- 59kół 2 .O, Legia-Sokół 1 .. 1. W fina.le 
raz. - P.o .~ r"!-z do głosu; ~as!™""ea ~ta-1 Lódz~i <!kręJrow:y związek olłld not- bój leklkoatloet:yi~~ny pań i panów o mi-, Craoovia. pokonała Maikkabi 2 :o. 
muJe się 1 n11e Jest w s.tante 1ut Drzec1w- ne~ pgło~ill I~tę ~wolCh czi~nków. z ~tó- strzostwo Ł,od1211i, ~2 1 23.6 - zawody WARSZAWA 
staw:c saę agresywn~ejsz.emu przeciw- reJ wynt'ka, ze łioczy obecl'ile 48 klubów. ~6wnoe pauow o m'llStrzo(')SltWIO okr~i?u w W . k d b' t • A'' 
ndkowi z tego: 11k1ub6w - klasy A .. 14 klubów Pa.bjain1ica.ch; 4.8 - trójbój pań o miistrzo a;rszawia:n a ·e JU ow(llta wygry-
. Na ·tem zakończono sobotnie spotka- _:_ klasy B., i 23 kluby - klasv C. Do stwo okręgu; 4.8 - pI!ęciobój tekkoatle- waifąc mecz z WTŁ. 2:1. · 

11ia. zwiiazku okręgowego łódzkie~ naileżą t,1czny panów o mils'trzostwo okręgu w 
NIEDZ1ELA. obok klubów łódzkich jeszcze klwby · P-bjanicacb; 18.8 - pięciobóf lekkoatle 

T i f Ł T S O 57 l ~ mila&t prowi111c,iona·tnych z: Pab.}.anioc, tycznv pań o milstrzostwo okre2U w Pab rum - • • • . : ~. b 
Plandera mistrzem 

świata 
Zawodnicy Truimfu chwilami nie- Zgierza, Ka:lii•sza, Piotrkowa, Rudv Pa ja jan'iicaieh; 1.9 - biieg na przelai panów 

zrównani, zarówno w kombinacji jak i n1!~kłel. Toma1Srowa, Radomska. Zduń- c mi·strzostwo okrę-gu (6 kim.); 8.9 - W Paryżu ocl!był si·ę wczorai sens:a.
w strzałach. To też każdy, najmniejszy skiej WoM i Mos~zerY.icv. bieg 20-kUilometrowy; 8.9 - bie~ na prze cyjny mocz bokserski o tvtuł mistr~a 
bfod ze strony przeciwnika przynosi im Kolarze sezonowi t.~zł za'DOW'iad.ają 1 fa.j pań o .mlstrz. okręg.!1 w Pab.ian~; świ:aita pomii·~dzy Pla111d'era (Frain.cja) a 
sukces w postaci zdobytego kosza. Nie boP"aty sezon. Obok miJiStrzostw klubo- 120.9 - ?i.est na przełaJ pań o rnistrzo- Genaro (Ameryka). Błyskaw.ticznie zwy
można te~o powif'<fzieć o Ł. T. S. O.. wych. które przeważ.nie odbvwać się I stwo Po\ski: 6.10 - bieg drnży.nowy ci.ęS'two prz.ez k. o. w 73 sek. (! ! !) od.
które graro b. słabo. Napastn icy nie- I będą na dystan* 100 klm., odb~dą się (4 klm.) w Ka·liszu. Prouam .iak widzi- nió~ Pran1cuz, ~t6rego rorentuzjowan.a 
celn ie strzelają z dalekich odległości. jes.zcze d'łuższ.e bie~i , aby przygiotować I my w:-ale boiaoty„ · pubbcznQIU mitosl.a na re:kaclt z ~ 
Nie widać zmysłu or.ll:anizacyineiz:o oraz zawodrników ł~ do dnlaieeo ~ l · wlDi. 
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:ffta':l.onu f e&ars 
po~6on>ion11 lvlulu 

doAłora 

Warszawa. 4 marca. 
Rektor uniwersytetu warszawskiego j 

~łosił w pismach urzędowych następują , 
·e zawiadomienie: j 

Rektor uniwersytetu warszawsklego 
linieiszem komunikuie, że Alfons Ceyt
m, urodzony dnia t9 maja 1897 ro·ku w 
~arszawie, syn Mendla i Ernestyny 2 

~ozencwajgów . promowany w uniwersy
feci e warszawskim 19 maia 1923 roku 
na doktora wszech nauk lekarskich. U-1 
prawomocnionym obecnie wyrokiem wof 
skowego sądu okręl!owego nr X w Prze 
myślu z dnia 3 5. 19?.7 roku skazany zo
stał w myśl par. 140 kodeksu 1<arnego 
wojsk. na karę ciężkie!1o więzienia na 
rok i trzy miesięąe . wobec czego wspom, 
nia!Il'Y Alfons Cevtlim z mocy same)!o pra 
wa (par. 26 ust. karn. austr.) utracił ty
tuł doktorski. 

d1nw 

016r~umie ftredvtu Zmarznięta fontanna w Mediolanie. Scena z życia uii~znego Bebrradu. 

no oneiefsAfe lofnid010 I 
. D10fSAOFVe 

Londyn. 4 marca. ~--f.,., 111 9SUftD 60f0111URI !loDJróf •onrada 
'Del.dla Budżet aingi·elski mh1ister&twa na rok 

19.:~ ~ostał uchwalony w wvso'kośoi 16 
m:'!joinów 200 tys1ęcy funtów szteirliin
'?;ÓW ( okot•o 720 mi1}onów zł.). 

Bryti.rfska flota powi.etrzna składa się 
obecnie z 73 eskadr. Równocześndie mi
n:JSters two lotnictwa czyni stairaniia o Od 
po\ :ednie zw~eksz::nle budż~ttt. celem 
zwi·~kszenla fk>tv powi:etirznej w 1929 r. 
o 7 nowYch eslradr. 

'Jfv.sua 
dla trcdoOJatu,;li · 

na .11.tlanlvAu 
Rio de Janeiro. 4 marca. 

KONRAD VEIDT~ 

Rząd braz.yl,jfski p·ro}ektu.ie młoże
rilie specjaLnej koJonji dla tredoW1a.tych. 
na }edinej z wysp ocea·nu Atlantvckiego. 
Na wyspie tej miałoby znaileźć pomie
szczenie 50.000 trędowatych w specja:l
nem nowocz,esnie urządzonem „home". 
Rząd bra;zylt~jski stworzy~ osobnv fun
dusz, który zapewniić m:> staiłe utrzymy 
waind1e t ego zakładu Równocześni.e sfe
ry rządowe Brazylji za1pr05liłv szereg u
czonych niemiecki>Ch do współpracy w 
urządze'l1iiu tej kolonji dla tredowatych, 
tudzńież do stałego kierowania ootem po-
sze:z.ególnemi jej stacjami. Manewry amerykadsk. floty napowietrznej nad stolicą KalifornJI. San Francisko. 

znakomitty tragik filmowy, oowrócłł do 
Europy po trzechłetnlm p0bycie w Hol· 
lywood. Na zdjęciu: artysta z małżonką 

swą na dworcu w Cherbourgu. 
%a6ur•enia straJ-

fton'e JraJdla••M ear~peJSf!la Doleł llno111 1'W !180-lecie „. fta-· 
fersf111a .'Joannu 

d•Jlrc 
.., !Bordeaux 

„Le Ma·tilll" donosi z Bordeaux o 1'0-
'W'Szedmym stiref,m rooo~111iik6w porto
w1·1ch. Aresztowaino dwóch delegatów 
strci1kutłacych robotników. którzv nt!ie do 
puS'zc::.„.'.t' do P't'atcy. 1.500 manirestantów 
ust!owało uwoln:ć a:re~prowanvch. Na
dcszle po•s.:1?lkli roziprós.zyły demonstran
tów. Aresztowano naiiibrurdziiei awainiur
n;iczo zaiehowujace si'ę osobv. W cza
sie zamd·eJSzek 'ki1i1rn. osób odin~osto rMiy. 

!lierll's~a ftofJfela 
"' !1ols1:e-s~dstq 

Warszawa.. 4 marca. 
„cnoka" podaije wi·adiomość o mda

now:-uniiu asesoTem przy są,da:.ie elfa nie
le ttnń1ch w Wa·rszawiic p Wandv Grabi'ń
sk:iei. Jest to pierwszy wypadek w Pol
sce ~1owrorz.cn!ia kobiecie fwnko.li sęd'Ziow · 
!'k'ej. 

I ~-,-r-z_e_c_h_1>_d_z_ą_c przez ulice 

rozełrzyi się uważnie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

·-
· · W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 

P f C Jl U me rata: miesiecznie.-Zairanlca 7 złotych młeslęcznte. 
Odnoszenie do domów 40 iuoszy. 

Redak:ja I Administracja. Piotrkowska 49. ' 1 Godziny przyfęć redakclf 6--
Tckti.hy redak~ii Z7-24 .. 36-43. 36-44 po pot Rekopisów nlezamówło 

Td~fon adm'lnistracJI 22.14.- - - - - nycb nie zwraca się. - - -

, Jeden z paryskich oomntk:ów Joanny. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 lf. za ·Wiersz milimetrowy (na stronie to-szpalt.) 
• W Tf!KŚCU!: 40 lf. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ===========-N 'E KR 0L0 GJ: 30 lf. za wJersz mil. (na str. 4-sz1>.). Zaręcz. I zaślub po tekście 10 zl Za 

miejsce zastrzetone s1>ecjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 1>roc. zagraniczne o 100 proc drożej. 

Za terminowy druk oitlosze6 administracja nie odpowiada. Drobne 12 gros.zy. - Najmniejsze 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 . 1roszy. 

z. wydawnictwo „Republiki'' sp. 1 011. ocbow. Władysław Polak. '1łl druJĆarnl ,.Republlld SJt. s Nr.- odJt. Piotrkowska 4SI l 6' Redaktor odoow. Jan Orobelnlak. 




